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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA i 4 L U T E G O  V. S. i 8 i 4 . ROKU.

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
St. Peterzburg dnia 4go Lutego v. f.

Przeszłego miesiąca Grudnia  26go dnia i 8 i 5  ro ­
ku N a y i a ś n i e y s z y  PAN w mieście F reyburgu , 
wydał  oastępuiący Naywyźszy rozkaz do Armii Ros- 
syyskich.

„ Obeyrzawszy w czasie przechodu przez miasto 
Freyburg woyska Gwardyyskiego i Grenadyerskiego 
korpusów,  kawaleryą reze rwową i należącą do nich 
a r ty l l e ry ą , będące pod dowództwem Jego I m p e -  
r a t o r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  
i W i e l k i e g o  X  i ę c i a K o n s t a n t e g o  P a ­
w ł o w i c z a ,  Znalazłem ze szczególnem Moićm ukon­
tentowaniem zupełny we wszystkich częściach porzą­
dek , ochronienie ludzi i koni ,  a w odzieniu czystość 
i  pchęćóstwo.  Za tak wielką staranność o woyskąch 
przy ciągłych marszach, po znamienitych bitwach pod 
Kilimem, i pod Lipskiem  , Oświadczam wdzięczność 
Moię i przychylność główno-dowodzącemu Armią Je­
nerałowi piechoty Hrab iemu Barclaiowide Tolli, J e ­
g o  I m p e r a t o r  s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a -  
r  z e w 1 c z o w i i W i e l k i e m u  X i ę c i u K o n ­
s t a n t e m u  P a w ł o w i c z o w i ,  równie i znaydu- 
iącym się pod Jego kommendą,  Jenerałom Infantery i  
Hi abiemu M iler adowiczowi, Jen. Leytn.  Xięciu Gd— 
licynowi i wszystkim korpusnym, dy wiziyny 111 i bry- 
g.idnym Jenerałom, P ó łkow ym ,  bateryynym i ba­
ta l ionowym Kommendantom.

(Podpisano)  A L E X A N D E R .
„ ( z  Pocz. Póln .  )
Pe te rz bu rg  5 i g o  S t y c z n i a  v. s.

Południowy k r .y  R o s s , i , to i e s t : Irzy-nowo-  
G u b . r „ , „  .  M , Rossya k J >v< V

e wybornych pastwisk 1 umiarkowanego klimatu s 
bardzo wygodne do zaprowadzenia i wychowania licz­
nych owczarni. Podobało się JEGO IM PERATOR 
S K IE Y  MOŚCI zwrócić uwagę na wielką* korzyść" 
iakiey się można spodziewać z tey gałęzi wieyskiego’ 
Gospodarstwa.  Wsparcia M o n a r s z e y  szczodro- 
ty  udzielone niektórym Cudzoziemcom zaprowadzał  
iącym owczarnie, były początkiem ubiegania się w tey 
części gospodarstwa pomiędzy właścicielami K ra iow e-  
m i , z których wielu,  nawet  bez źadney od Skarbu po­
mocy , dopi owauzili swoie owczarnie do bardzo k w i ­
tnącego stanu. Pozwolenie wywożenia wełny za G r a ­
nicę, i dana zupełna swoboda w ićy handlu,  tudzież 
łatwość zbywania wełny do fabryk sukiennych,  na 
których teraz wznaczney ilości wyrabia się ciękie su­
k n o ,  pomnożyły cenę w e łn y ,  i zachęciły wielu do 
n iPb e d ?  ma liczny°h owczarni. Pomnożenie owczar-
u  z „ m pS , c w
można,  źe ta cześć Chociaż ogolnie powiedzieć 
do dobrego St a I u 5 aT s 1 e r tt0WaiPrZyCh° dZiWS^ dzie
rachunków podawanych przez ° dZUłP 7   u
jednakże Mało-Rossya rozróżi

ciękich sukien posiada swóy własny pierwszy mate-  
r y a ł ;  a zatym obiecywać sobie wolno, że fabryki cię- 
kich sukien w Rossyi ,  przyprowadzone iuż do dosyć 
pięknego stanu, niebawnie liczyć się będą mogły obok 
naylepszych w tym rodzaiu fabryk Cudzoziemskich.

0 0  uuu rego Stanu , i at  sif. . .-------- *
rachunków podawanych prze/  N 1 co, oczn3' ch
iednakze r L f i * . " ' Ł?w P ub" " ii i
■wadzonych owczarn i ,  iako też wł > zapro-
kow. Podług °U-zymanych d o n i e s ^ e T ^ ^  8« tl2 ^"
■w satney Gubernii Półławiskiey ■ r ° u *8 i 3goŚZ£3 ow i“•kich gatunków. Opróc* tego w
przedano z teyże Gubernii  owiec u k  sco ,
458 ,285. Równie też i w Gubernii C / e r n i e  V 7 a / U/ 1 , T i  1 r,,ecnowskiey
Pomnaża się corocznie liczba zaprowadzonych owczar-’
ni* T w ierdzić  teraz m ożn a , ze Rossya do wyrobku

( D alszy ciąg nadgród danych za okazanie szcze­
gólnego męstwa w bitwach, pod Lipskiem. )

( L.  Gw. Półkow. Jegerskiego,  Praporszczycy , 
Fon Loman , Sawielów  2 , Kuszelcw , Bistrom  , R y zo w ,  
Jedyszew-, Finlandzkiego Sztabs Kapitani  Czeli szczew , 
Pinobellu , Porucznicy,  M a r in , Baykow 1. Podpo­
rucznik Fromandier ; Grenadyerskiego,  Podpółkowni-  
cy , Szuoert, If olkow , Kapitan  Rebenfeld , Sztabs K a ­
pitan  Adamów  2 ,  Podporucznik Faw orski; Paw łow -  
skiego Sztabs Kapitan D itm ar ; Pólkow. Grenadyer-  
skich, Tauryckiego Sztabs Kapitan Zabudski, Porticz-  
nik Jokszman, Podporucznicy,  Szlitter , K la ih ils , Zei- 
deman ; St Peterzburgskiego , Kapit an  Prusów , Pół- 
koviy Adjutant Porucznik Timojiew  ; Moskiewskiego,  
Sztabs Kapitan Fiedorów , Porucznicy Lebiediew 4. 
Bolko szyn  ; Astrachańskiego Sztabs Kapitan  llessel 25 
Fana gory yskiego Major G artung• Sibirskiego Major 
Patatów5 M-ił o rosy yskiego Major Br ant, przy komend e -  -  
row any z 2ogo Jegierskiego do Kaluskiego piechotne- 
go połku Major M atów  5 Estlanskiego piechotnego 
pólku Major Friken-, kawaleryyskich półków L. Gw.  
Huzarskiego korneci Foziernkowskoy , K clogryw ow , 
Reitern , Ułańskiego Sztabs Rotmistrz Jelski 3 ,  kor ­
netu M erzlukim , Kronberch■, Kiris iąrskich pólkow 
Ordeńskiego Major Denisiew J, Małorossyyskiego R o t -  
mistrz Trukein , Nowgorodzkiego Sztabs Rotm is trz  
Zołotarewski 1. Porucznicy Rokolow , W asiliew ; S ta -  
rodubowskiego Sztabs Rotmis trze  Kozłow , W olski 
Dmitriuk , Porucznicy Bułhaków  , półkowy K w a t e r ­
mistrz Cze ret ów, półkowy Adjutant  K agański, O r d e ­
r e m  S g o  W ł o d z i m i e r z a  4 g o  S t o p n i a  z a  
w s t ę g ą ,  ( z  Pocz. Póln. )

B y g a  dnia 5go Lutego v. s.
Wczoray przeieżdżał tędy Goniec z główney kwa­

tery Sprzymierzonych wysłany.  Paszport  iego był 
datowany clnia o3go Stycznia ( 4 . L u t e g o )  z Bar sur 
ylube.' ( Ten sam iest bez wątpienia , od którego otrzym a­
ną wiadomość, i drukiem w Extrablacie w Królewcu o- 
głoszoną, umieściliśmy w przeszłym Numerze. ) 

W IA D O M O ŚCI  ZAGRANICZNE
Stuttgard dnia eg go Stycznia  n. s.

Dzis ziana odebral iśmy przez Sztafetę wysłaną 
z głowney kwate ry  Langres dnia aago Stycznia w ie ­
czorem o godzinie 8mey , następną wiadomość :

Dnia 22go Stycznia,  o godzinie 3 popo łudn iu  
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A LEX  A ND E R  w ie ­
cha! do Langres ; wódz naczelny Xiąźe Schwarżcnberg 
wyiechał  na powitanie i przyymował tego M o n a r ­
c h ę .  —  Przed przybyciem C e s a r z a ,  odebrano 
przez gońca wiadomość,  źe Minister  Francuzki  zw iąz­
ków zagranicznych , Xiąźe W iccncyi , przybył  do 
6 halillon sur Seine, Podpółkownik Hr. Thurn, k tó ry  
z placówką awangardy ,  posunął się był tylko o milę 
od tego ostatniego mias ta ,  udał się do Ministra z za­
pytaniem, iakieby chciał dadź rozkazy ? Minister od­
powiedział,  iż te tylko zwycięzcy dawać przys toi___
Xi iże Schu/arzenberg wysłał po tvm Jenerała H rrzaąen- 
berga z rozkazem, aby osobę Min is tra ,  od wszelk oh

\



przypadkow ych  n ieprzyjem ności ubezp ieczy ł,  ale aby  
mu oraz o ś w ia d c z y ł ,  iż przybycie iego n ie  w strzym a  
b ynaym niey  postępu  działań w oien n ych .

K o lu m n a  Jenerała L eytn .  H rab iego  P a h le n a , od 
6go  korpusu a r m ii ,  w z ię ła  k ierunek  na J o in v i l le ; 
czoła  korpusów  Szląskiey A r m i i , i 5go korpusu A rm ii  
W i e l k i e y , sta ły  obok siebie. R ossyysk ie  i Pruskie  
g w a rd y e  i re zer w y  , za ię ły  k w a ter y  w  okolicach  L an -  
gres.  K ró lew ic z  W irtem b ersk i  ścigał n ieprzyiacie la  
w e  w szystk ich  kierunkach. R o tm istrz  N a g e l , od re ­
g im en tu  2 go strze lców  X ię c ia  L u d w ik a , n ie  znalazł 
żadnego n ieprzy iac ie la  aź do P assy .

Feldm arszałek  Biiicher, zdoby ł w Toul 3. orły , 3. 
m e ta lo w e  i i .  żelazne d z ia ło ,  oraz zabrał w n iew olą  
k om m endanta  C haudron , 3 O ficerów  i 4 oo  żołn ierzy .  
Bardzo w ie lk ie  zapasy w sze lk ieg o  rodzaiu  , nayszcze-  
g ó lm e y  p ro ch u ,  w 1 oul zn a le / io n e  były.

P od ług  ostatn ich  doniesień  Jenerał Hr. P ła tó w  
p rzebył M uzę  pod G r e ; n ieprzy jac ie l  cofnął s ię  do 
Polansee , przyczem  stracił p ew n ą  liczbę jeńców . Przy  
dalszem posuw aniu  się z naszey s t r o n y ,  Francuzi u-  
stąpili do Dalencourt, a nakoniec do Void,  gdzie  a w a n ­
garda Marszałka W ik to ra  pod Jenerałem  G rou ch y , 
z 5ciu  reg im en tó w  k aw alery i  z ło ż o n a ,  za ię ła  s tano­
w isko. ( z  G az. Beri. )

W iedeń dnia 2go Lutego n. s.
P o d łu g  doniesień  od Menu  , X iąże  Schwarzenberg  

dnia 2 0 go b tyczn ia  n. s. miał przenieść swoisj g łów ną  
k w a ter ę  z Langres do Chaumont ; Feldm arszałek Blii- 
cher znayd ow ał się, ia.k tw ierdzą , w  Gondrecourt. W o y -  
ska M ocarstw  S przym ierzon ych  b y ły  w szędzie  z ra­
dością i uprzeym ością  od m ieszkań ców  p rzy im ow ane ; 
w szęd z ie  led en  ty lko  głos dawał się  s ły szeć ,  to  i e s t : 
ży czen ie  rych łego  pokoiu.

W zg lęd em  opanow ania  tw ierd z  Grado i  C a ta r o , 
donosi gazeta  Triestska  pod dniem  2 im  S ty czn ia ,  co 
następ n ie  : dnia i4 g o  b. m. Jenerał Csivich  dow odzą­
cy korpusem oblegaiącym tw ie r d z ę  Palm andova  , roz­
kazał K a p ita n o w i Benko , aby po ostatni raz w e zw a ł  
do poddania się tw ie r d z ę  G/ rzdo, i gdyby na to  w e ­
z w a n ie  poddadź się nie chcia ła , aby ią szturm em  zdo­
był.  K apitan  ten ,  w yp ełn ia iąc  rozkaz, tegoż dnia o 
go d z in ie  i w s z e y  po p p ln o c y ,  w z ią ł  szturm em  w y ­
spę i tw ierd zę  , lecz n ie p r z y ja c ie l , korzystając z mgły  
i  nocnych ciem ności,  na pięciu statkach uyśdź potra­
f i ł , t a k ,  źe oprócz m n óstw a  rozm aitych  sp rzę tó w  i  
am m un icy i  , p om iędzy  którą  znayduią  się dw a statki  
ła d o w n e  prochem  , ty lko  42  jeńców  dostało  się  W moc  
A ustryak ów .

D n ia  8go b. m. tw ie rd za  C attaro  pod lała s ię  K a ­
p ita n o w i  Hoste  , k om m end an tow i A ngie lsk iey  freg a ty  
B a c h a n te , i zaraz nazajutrz przez 4 o o  ludzi w o y sk  
A u stryack ich  osadzoną została.

Z a led w o  odgłos o w o ie n n y c h  dziełach w oysk  
S p rzy m ierzo n y ch  dał s ię  s łyszeć w  m ucach w o ie n n e y  
A k ad em ii  Cesarskiey w  N eustad zie  W ie d e ń s k im , na­
ty c h m ia s t  m łod zież  w  tym  In sty tu c ie  w y ch o w a n ie  
b io r ą c a ,  okazała nayw iększą  n iec ierp liw ość  dzie len ia  
ze starszem i sw o iem i  bracią n ieb ezp ieczeń s tw  i lau­
ró w .  N ie c h ę tn ie  bardzo ci m ło d z ień cy  dali się uspo ­
k o ić  tą sp ra w ied l iw ą  u w a g ą ,  iż do służby w o ien n ey  
o czek iw a ć  p ow inn i zu p e łn ey  doyrza łośc i  sw oiey . Cała  
iedna klassa z m ó w iła  s i ę ,  aby za p ierw szą sp osob n o­
ścią opuścić A k a d em ią  , i udadź się do Arm ii W ło -  
skiey. U m ie li  oni ied n e y  nocy oszukać s tró żó w  , a 
w ym k n ąw szy  się przez Thiergarten ,  i p rzeb y w szy  Lei-  
tc , udali się do W ę g ie r .  P o strzeżo n o  zaraz ich n ie ­
p rzytom n ość ,  i ten pocze t  małych rycerzy  , został od ­
p ro w a d zo n y  na p o w r ó t  do klassy , gdzie oczekuie  , 
aby rozsądnieyszym  sposobem  życzen ia  ie g o  sp e łn io ­
ne bydż m ogły .

W y d a n y  tu zo sta ł  r o z k a z ,  aby zrobiono d o k ła ­
d n y  regestr tego  w szy s tk ieg o  , co F rancuzi w  czasie  
p o b y tu  sw o ieg o  w  W iedn iu  w  i 8 o 5  i i 8 o g  z d z ie ł  
h te r a tu r y  i sztuki z sobą zabrali. W  obudw u w p r a w ­

ce l e c i e c h , miano ostróżność , Skarbiec  , gab inet
i ł ó w ,  i przynaym niey  rzeczy nayrzadsze z D iv o r-  

b ib lio tek i  , i z ga leryi obrazów , za zb liżeniem  
aciela, przenosić w  m iey sc e  bezp ieczne. L ecz

gd y  to  n a w e t ,  co ies t  n ie  bardzo rządkiem  , ieśli ty t­
ko bezkarnie w z ię tem  bydź m o ż e ,  znayduie  m iłośn i­
k ó w  , Francuzi okazali s ię  t a k i e m i , i zabrali , co się  
im p od o b a ło ,  z m a lo w id e ł ,  sz ty ch ó w  i x iążek . R e ­
gestr  teg o  iuż iest  sp o rzą d zo n y ,  i n iebaw nie  przesła­
n y  zostanie.

Jenerał k a w a lery i  Hrabia M e r fe ld , m ia n o w a n y  
zosta ł przez Cesarza P os łem  nadzw yczaynym  przy  
D w o r z e  W ie lk ie y  B r y t a n i i , i iuż w y iech a ł  z B a z y le i  
na m ieysce sp ra w o w a n ia  teg o  urzędu.

P rzez  m iasto  Pest przechodziła  do A rm ii  p ie r w ­
sza kolumna 2 , 0 0 0  ludzi licząca z korpusu  o ch o tn ik ó w  
S erw iań sk ich  , k tóry  P ó łk o w n ik  M ichalievich w  Ban~ 
nacie u form ow ał.  ( z G. B e r l in . )

W icen cya  dnia  i 8 go S ty c zn ia  n. s.
D z is ia y  X ią ź e  P ig n a te l l i , P .  Graham  Sekretarz  

L ord a  B entink ,  i P. M e n z , spraw uiący  interessa A u -  
stryackie  , przybyli  tu  do g łó w n ey  w o y sk  A u stryac­
kich k w a t e r y ,  z ostatecznóm  ośw iad czen iem  się  K r ó ­
la N eapolitańskiego . K ró l  ten  ob o w ią zu ie  się  czyn ­
n ie  działać p rzeciw ko Francy i z 5 o ,ooo  w o y s k a , i  
dnia  2 3 g o , albo 24go , m ia ł bydź przedsięw zię ty  na  
ca łey  l in ii  działań w o ien n y ch ,  pow&zechny attak p rze ­
c iw k o  w oysk u  Francuzkiem u , o którego pom yślnym  
skutku  w ą tp ić  n ie  m o ż n a .—  P ar lam en t Sycy li isk i  
rozw iązany  został.

P od ług  pism publicznych , S iostra  N apoleona  i  
Zona X ię c ia  L u k i , n ie  znayduiąc bezpieczeństw  a w e  
F lorencyi  zagroźoney  przez w oysk a  N e a p o l i ta ń sk ie , 
udała s ię  do M edyolanu .

P o n iew a ż  iuż od m iesiąca  z w o y sk iem  W i c e -  
K róla , n ie  by ło  w cale  zadney u ta rc zk i,  w n o s z ą 1 stąd, 
źe są w rob oc ie  iakieś tra k to w a n ia  i układy.

( z  G az. Berlin. ) 
B a z y le a  dn ia  24go  S ty c zn ia  n. s.

W cZ oray w e sz ło  tu  5 o o  s trze lców  Tyrolskich.  — . 
W  m ieśc ie  C ham bery , przy w e y śc iu  A u stryak ów  zn a y -  
dow ali się Jen era łow ie  Francuzcy  D esa ix  i  Dupas  , i  
oczek iw ali  tam  na w zm o cn ien ia  z W łoch i  z  F rancyi.  
T w i e r d z ą ,  że Jenerał D u p a s , w  ied n e y  b itw ie  w r a z
ze  4 o o  ludzi poym any został w  n ie w o lą .   P od  Hhe-
inveiler  , o 6 m il  od naszego m iasta , ma b ydź rzuco­
n y  m ost na ło d z ia c h ,  coby dla B a z y le i  w ie lk ą  b y ło  
ulgą. K anton  nasz od innych o trzym ał w sparcie  , g lb o -  
w ie m  on sam n ayw ięk sze  c iężary  p rzech o d ó w  zn osić  
m usi. ( z G. B er i . )

B a zy le a  dnia  1 8 go S ty c zn ia  n. s.
B y ły  Landam an S zw a y c a r y i ,  R e y n h a r d , jako  

B urm istrz  i D e p u to w a n y  k ieru iącego  K antonu  Z u -  
r y c h sk ie g o ,  w yd a ł na ośw iad czen ie  P e łn o m o cn ik ó w  
A u stryack iego  i R ossyysk iego  następującą o d pow iedź:

„ D ep u to w a n i  kantonów  znayduiąc w  p iśm ie P o ­
s łó w  N N . M o n a rch ó w  S p rzy m ierzo n y ch ,  sob ie  dnia  
l g o  Styczn ia  r. b. prżesłanera , d o w o d y  w sp an ia ło ­
m yślnych  i sp ra w ied l iw y ch  ich zam iarów  ; ich  sza­
cunku dla S z w a y c a r y i ,  i w zg lęd ó w  na jey n iep o d le ­
g ło ś ć ,  z p ra w d z iw ą  w d zięczn ośc ią  p rzy ię l i  ta k o w e  
w y n u rze n ia ,  zdolne w p o ić  nadzieję szczęś l iw ey  p rzy ­
szłości n a w e t  w  te  u m ysły ,  na k tórych  o sta tn ie  w y ­
padki n a y m o cn iey sze  zrobiły  w rażen ie .  In teres ,  ja­
k i  N . Cesarz A u stry i  okazuie  w  uznaniu  p raw  p o li ­
ty c zn y ch  S z w a y c a r y i , b y ł  już jawnym  przez trakta t  
L u n ew iłsk i .  L ecz  w ó w c za s  n ie  ex y s to w a la  już r ó w ­
n o w a g a  F<uropy, a d o b ro d z iey stw a  te g o  traktatu  stra­
cone b y ły  dla S zw a y c a ry i  : ogołocona z sw o ich  p rzy ­
rodzonych  granic, p rzyc iągn ięta  do Francy i p rzy m ie ­
rzem  , k tó re  p rzez  podbicia  narzuconem  z o s t a ło .—  
S zw aycarya  n ie  b y ła  w  stan ie  nadania sobie n o w e y  
k o n sty tu cy i .

„  D z is ia y  W ła d z c y  p o łą c z e n i , aby  E u r o p ie  za­
p ew n ić  w olność  i  spokoyność, okazuią  w  daleko n r o -  
czy stszey  epoce, daleko jaśn ieyszym  sposobem, te  sa­
m e  zaszczytne zam iary  w z g lę d e m  Szw aycary i.  N a  
ich  głos n ie  w aha  s i ę  ona w r ó c ić  do n a y p ięk n iey -  
sze g o  z pyaw sw oich  , k tórego ją nie m óg ł pozb aw ić  
przeciąg  lat kilku , a  k tó reg o  stratę  n icby  n ie  z d o ­
ła ło  w ynadgrodzić . P rz y s tą p i  teraz Szw aycarya do  
p o lity czn eg o  urządzenią  s ię  na n o w o ,  z uczuciam i od -  
p ow ia d a ią cem i ta k o w em u  z a m ia r o w i;  z u czu c iam i



niepodległości zapewnioney prawidłami ogłoszonymi 
przez bpi i \mierzony cii Monarchów; z uczuciami be- 
*pieczeństwa, owego koniecznego skutku przyw róce­
nia równowagi w Europie; z uczuciami nalezney w d zię­
czności z powodu korzyści, jaką jey p iz jm esie  przy­
w rócenie jey przyrodzonych granic; z uczuciami na- 
koniee sprawiedliwości i um iarkow ania, które jedy­
nie ustalić mogę zasady tego Wielkiego dzieła.

,, Zgromadzenie Deputow anych kautonow, ogło­
s iw szy  układem z dnia ugg-o Grudnia 1810 rozprzę­
żen ie  stosunku opieraiąeych się na Akcie pośrednic­
tw a  , bęuąc W’ bezstronnym położeniu między d aw -  
nym , a kończącym się teraz porządkiem rzeczy, pra­
gnie : aby nowy Akt związkowy opierał się na zasa­
dach prostyc ii , lecz użytecznych ; przyiętych już od  
w iększey  części kantonów , uo k tóryc ł i , ze się inne  
także przyłączą wkrótce, należy mieć nadzieię. U ło-  
żeniem  Łuko w ego związkowego Aktu, na którym ma- 
ią się opierać zjednoczenie 1 niepodległość hzwayca-  
r y i ,  zaymie się Seym szczegóhuey. Załatw ien ie  od -  
rębnycn ustaw nalezyć będzie do poiedy ńczych kan­
t o n ó w , z zastrzeżeniem leduak w p ły w u  Seymu , ile 
tak ow y  mógłby bydż użytecznym , a oraz gwarancyi, 
która nieodzow nie  wynika z  Aktu związkowego.

t v> Diiociaz trudność takowego zamiaru uderza 
każdego oDeznanego z jeograficznem , ekonomicznem, 
moraniem i t pontyrczuem położeniem Szwayca-  
* y i ;  ciiociaz nawet znayduiąsię  ważne części stosun­
ków  tw i ą z k o w y c h , zależące od okoliczności zu­
pę nie obcych zgromadzeniu kantonow, lub przew yż­
sz a ią cyc h w p ływ  je g o —  jednakże nie zachwieie to 
odwagi Urzędników, zaiętych tem znakomitem dzie-  
e.a. A uy i,a przyszłość zabespieczyć sw ą oyczyznę  

o .^szeiKiego obcego w p ły w u ,  tak szkodliwego jey 
niepot.iegiości; aby utrzymać od Europy ową uroczy­
stą rę :..ymią, pod którą Sprzymierzeni W ładzcy chcą 
atawic onsty tu c y ą , wolnie zaczętą i uchwaloną od 

zw aycaiyi, żadne natężenie nie będzie zbyt trudnem  
a u 1 li.Aości oycżyzny. Maią oni przed oczyma po­

tny, uosc »vIasnego kraiu a za podporę względy Mo­
carstw /.iipewłających jego losy.

^  roszae JVV. Kawalera Lebzelterna  j J W .H r a -  
• • jy af°, f aby raczyli podadz do wiadom o-

yiasnieyszych Monarchów ninieysze pismo, ja- 
nurzenie sposobu myślenia D epu-  

owanyc 1, po, pisany tna zaszczyt ponowić zapew ­
nienie  swego wysokiego upoważenia <kc

Dan w Zurychu  dnia 4go Stycznia 1 8 .4 .
Podpisano: Były Landaman, Burmistrz i D epu­

towany K anton u , Dyrektor przewodniczący n a g r o ­
madzeniu Reinhard. °

Kanclerz zw iązkow y Mousson:
B u rg  dnia ago Lutego n. s.

Dnia 28go przeszłego m iesiąca, Francuzi z M a g -  
deburga  uczynili wycieczkę do bliższych wsi po tey  
Etionie rzeki leżących, a le ,  nie maiąc nawet czasu
do rabunku, odpędzeni zostali Od ośmiu dni prze-
c 10 zą codziennie za Elbę woyska z dzia łam i, i  ku 
Renowi biorą sw óy kierunek. ( z G . B erlin .)

Am sterdam  dnia  22go S tyczn ia  n. s.
W  ostatnich woiennych wypadkach woyska An­

gielskie bardzo czynnie działały. W  czasie kiedy dy­
w iz ja  Jenerała Majora Cooke pod Capelle form owała  
o wo Jenerał M ackensie postąpił przeciwko M er-  
xen . Batalion Goralow Szkockich, który ieszcze ni-  

y  nie j w  o g n iu , bardzo odważnie uderzył na 
1S'Łie‘ ^e§°  ^ om m endant M acleod

»  « m i e ,  „ i .  „ praód iednak „I  
jmscił p * .  1 w y ,  .1/ p r .ez  uplynienie k rw i zupeł­
n ie  s,ł  pozbawiony m e został. _  Od czasu tey  b itwy,  
m e  odmieniło . «  położenie w oysk  Sprzym ierzonych  
po,l A ntw erpią . Częsc w o jsk  Fraocuzkich , pociągnę­
ła ku Bruxelll, i  w  A n tw e rp ii ,nie zostało nad 6 ,000
aałogi. ( z  G. Berlin. )

Breda dnia  2ggo S tyczn ia  n. s.
Nasza główna kwatera wychodzi iu tro  do W oc-  

ste Wesel. Herzogenkusch w  nocy z aygo na 28 przez 
Półkownika Hope szturmem z d o b y ty , gdzie 8 dział 
znaleziono. Dnia 5}8go poddała się także C ytadella,

gozie oprócz 80 dział na w a łach , znaleziono ieszcze  
l 54 m eta low ych , i niezmierne zapasy amnmnicyi.

 ̂ H ellw ig ' dnia 29go wszedł do B r u x c ll i i , i z nay-  
wyższą radością mieszkańców przyięty  został. W y ­
stawione tam niegdyś , tak nazwane drzewa w oln o­
ści , przez pospólstwo zwalone były. __  Jutro Jene­
rał Biilow  idzie na Antw erpią . —  H ollendrowie udaią 
się do G orkum , które ma bydż szturmem zdobyte.
( Podług późniejszych doniesień z załogą tw ierdzy  
Gorkum  zawarto rozeym do dnia z 5go L u tego :  i gdy­
by do tey pory odsiecz nie przybyła , tw ierdza bę­
dzie  poddana , a  załoga póydzie w niewolą woiemią.)

{ z Gaz. Ber tin. ) 
Kassel dnia  5 i go S tyczn ia  n. s.

W  czoray 2ga kolumna woyska naszego dwa regi-  
tnenta piechoty, strzelcy piesi i konni, 1 dwa szwadro  
ny huzarów pod Jen. Majorem Sa im s-B raunje ls , w y ­
ruszyła ztąd do Armii. —  W szystk ie  pr/.edaże i da­
rowizny dóbr Elektorskich uczynione w czasie przy­
właszczenia W estfalskiego, są ogłoszone za nieważne:  
ci iednak , którzy rnaią do nich praw a , z powodu  
ich użytecznego użyc ia , utrzymani zostaną w ich po­
siadaniu. { zG . B erlin .)

L ondyn  dnia  20go S tyc zn ia  n. s.
Przeszłej niedzieli gwardye piesze otrzymały roz­

kaz bydż gotowem i do marszu dla kluczenia się ze  
swoiem i batalionami będąceim vv Hollandyi i w  p o ­
łudniowcy Francji. N ajw iększa  ich część jest do  
dwóch brygad pod wodzą Lorda W ellingtona  prze­
znaczoną Brygada Jen. Lankę  w  Hollandyi podnie­
siona będzie do 5000 ludzi. D w a now e regimenta  
kawaleryi udaią się do armii Lorda W elling tona . O -  
chotnicy m ilicyi narodowey odebrali także rozkaz do 
marszu.

Podług doniesień z północney Ameryki prow in-  
cya Stanów zjednoczonych, nowa A n g lia , oświadczy­
ła  się przeciwko vroynie , i i e  w  przypadku potrze­
by, osobny nawet traktat pokoiu gotow a jest zawrzeć  
z W ielką  B ry ta n ią .

W  skutek zw ycięstw a otrzymanego przez Lorda  
W elling tona  w  dniu i 5 G rudnia , W ód z  Angielski 
dnia j8go  wydał odezwę zamykaiącą urządzenie w zg lę ­
dem handlu do portow Francuzkich leżących na stro­
nie polndniowey A duru . Podług tey ustawy przyi-  
mowane będą okręty wszystkich narodow nie będą­
cych w woynie z jednćhi z Mocarstw Sprzym ierzo­
nych, za opłatą 5 procentu od wartości ładunku. W sz y ­
stkie to w a r y ,  i żywność przystawiana morzem do  
woysk Sprzymierzonych są wolne od tego podatku. 
Municypalności zostały przez wodza w e z w a n e ,  aby 
do odbierania takich ceł potrzebne przedsięwzięli środ­
ki.

Marszałek Suchet miał opuścić K atalonią  dla po­
łączenia się z Marszałkiem Soultem , woyska zaś Sprzy­
mierzone w  Katalonii stoiąc* wyruskyły dla w zm oc­
nienia armii Well ingtona.

Dnia 3go Gru luia tw ierdza i Cytadella Jacca  w  
A r r a g o n i i , którą jeszcze posiadali F rancuz i,  podda­
ła się Hiszpanom. { z Gaz. Beri. )

N eapol dnia 3ogo Grudnia i S i 3.
W ezu w iu sz  gw ałtow nie  w ybuchnął, i od kilku 

dni jestesmy świadkami scen straszliwych. W y b u -  
chnienie zaczęło się d. 25go o godzinie 5 łey  po po­
łudniu od kamiennego deszczu, który się na w szyst­
kie okolice W ezuw iusza  rozciągnął, i po którym na­
stąpiła gw ałtow na explozya materyi ognistey. T a  
rozdzieliła s ię  na dwa strumienie , które płynęły ku  
Torre del G reco , i M acero. O godzinie lo tey  jeden 
z tych strumieni utracił swą s i łę ,  lecz drugi z w ięk -  
szą prędkością zdawał się płynąć ku Bosco rea le , i  
Bosco tre c a fe : szczęściem, że idąc drogą dawney la­
w y  oszczędzał okoliczne p o la .—  W  nocy dnia 26go  
wśród pozorney ciszy nastąpiła gw ałtow n ie jsza  je­
szcze explozjra, którą zapowiedział straszliwy grzmot  
We wnętrznościach góry. Słupy ogniste z nad /w y-  
czayną mocą w  górę wyparte uform ow ały o południu 
okropne chmury wulkanicznego popiołu , któremi  
większa część widnokręgu okryta była. W ybuchn ie-  
nia następowały jedne po drugich, grzmot podziem ny



daw a ł  się us tawicznie  s łyszeć,  i w  samym Neapo lu 
chwiały sie budowy od wzruszeń ziemi.  O  godzinie  
2 „;ev t e a  s t raszl iwy fenom en  zupe łn ie  p raw ie  ustał .  
Spokoy 11 ość publ iczna nie była nigdzie naruszona. K r ó l  
dnia  sygo udał  się ną mieysca naybardz iey  zagrożo­
ne i poczyni ł  rozrzedzen ia  tyczące się spokoyności  
mieszkańców. Za osta tn im wy buchnieniem d. 2 6 go 
o tw o r z y ł  się n o w y  k r a t e r ,  z k tó rego  wypłyną ł  sze­
r o k i  s t rum ie ń  ogn ia ,  i z wie lkim pędem  o tworzy ł  
sobie drogę ku Somma  i O tta ja n u , k iedy  inny dążył  
ku Cardinale. W  Torre przez kwadrans  padał deszcz 
kamienny.  Szczęściem wszystko p rzem inę ło  bez szko­

dy.  . _
Od M enu dnia o ig o  d tyc zn ia  n. s.

N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  
R o s s y  y s k a  dziś wyiechała  z W eim aru , i p o j u t r z e
mia ła  s tanąć w Frank/orcie  nad M enem  ł i e sz ty

•wo\  sk Frankfo r t sk ich  , k tó re  w  Torgan  zamknięte  by-  
ł j ‘ J3  o f i c e r ó w ,  x 45 ż o łn i e rz y ,  pow róc i ły  do swych

r 0  l / Przez  Ratysbonę  d. s5go b. m. przechodzi ł  d r u ­
gi oddz iał  p a rku  a r ty l le ry i  z F r a g i , i jedna część h u ­
zarów Aust ry ackich Blankensteina  , k t ó ra  część zało-  
o Drezdeńskie?  e skor tow a ła  do M oraw ii.  P rzez  B am -  
^ ^  przechodz i ł  oddział a r ty l l e ry i  Baw arsk ie y  po-  
wracaiąc  z oblężenia  E r f u r t u  do torchheim .

D m a  apgo S tycznia  przybyl i  do Frankjortu  dw a y  
Angielscy of icerowie  , k tó rzy  , dostawszy się w n i e ­
wolą  pod B ayonną,  do Langres  z aprowadzen i  by l i ,  i 
t am za p rzybyciem  Sprzymierzonych  o t rzymal i  wol -
n 0 j ć   Nie  był tak  szczęśliwym Jenerał  Dupont, ( ten
z a n e w n e ,  k tó ry  przed 4ma la ty  ze swoią dywizyą  
podda ł  sie J e n e ra ło w i  Castannos ) .  Siedział  on jako 
w iez ień  w zamku Joux  , ale przed poddan iem tey 
tw i e r d z y  K o m m e n d a n t  nieprzyiacielski  w y p ra w i ł  go 
w głąb Francyi.  ( z Gaz: Beri. )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
  Donoszą  z P a r y ż a ,  że dnia  JQgo Stycznia, akcye

. b a n k o w e  k tó re  d w ó m a  dn iami wprzód  stały 6 3 o , 
spadły na 5 o 5 . —  Z tychże  doniesień m a m y ,  że j e ­
szcze d,. 25 Stycznia  n. s. Napo leon  znaydował  się w
P aryżu .  .

W  okręgu  Kalbe nad S a a lą ,  pospol ite  uzb ro ie -
nie  wynoszące 6 o kom pan i i  piechoty,  i 1 0  kom pani i  
ka w a le r )  i , juz jest  zupełnie  organ izowane .

  Mias to  Bremen o f ia rowało  Jenera łów!  Tettenbor-
nowi  p raw o  o b y w a te l s tw a ,  k tó rego  przywiley  w zło-  
t ey  puszce został mu oddany.

Po d łu g  gazet  W ie d e ń s k ic h  A n g l ia  z a t r zy m u ie  
wyspę  Helgoland, ale oddaie  D anii  wyspę A n ho lt  w  
Kate o'at , i inne  jey posiadłości,  [z  Gaz. Beri.)

 ^Donoszą z L o n d yn u ,  że Hrab ia  'd’ Artois  , X ią -
i ę t a  Angouleme i Berry  odiechal i  na ląd stały. W  w i e ­
lu b a rdzo  p rowincyach  ci Xiąźęta  nie zuaydą  o p o ­
ru .  Młody  Xiąże Grammont nie zebrał  w p ra w d z ie ,  
jak p i e r w e y  słychać b y ł o ,  woyska we F rancy i  p o ł a -  
d n i o w e y ,  ale przybywszy  do dóbr  s ta rożytnych  s w o­
j e j  famili i  pod B ayoną ,  p r zy ię ty  był z n iew y p o w ie ­
dz ianą  od mieszkańców ra d o ś c i ą ,  a wśród tysiącznych 
o k r z y k ó w ,  Vive le Due de Grammont'. odzywały się 
często głosy,  vive le R o i ł —  J eden żeglarz  A m e r y ­
ka ńsk i  k t ó r y  w G r u d n i u  opuścił  Bordeaux, z a p ew ­
niał  w ’ Londyn ie  , że os ta tn iego  wieczora przed jego 
odp łyn ien iem  na t ea t rz e  w  Bordeaux  poprzybi jane 
były k a r t y  z nap isem , niech zginie  t y r a n !  niech zy-
ie Ludu ik X V I I I .

  Z M edyo lanu  donoszą,  że zbiegli  konskrypcyoni -
ści w  w ie lk ic h  massach przebiega ią  kray,  i czynią r.ie- 
besp iecznemi wszys tkie  drogi.  W  miastach Bergamo  
i Breścia mieszkańcy nie odważa ią  się wyysdż za bramy. 
W sze lka  Po l icya  z n i k n ę ł a ,  a lbow iem Z a n d a rm o w ie  
do  woyska  wcie len i  zostal i .

_  D n ia  8 go L u t e g o  J . K .  W .  Xiąźe  Szwedzki  był  
w  Ilerfort : podług iego m a r s z r u t y , miał on dn ia
2 2 go L u tego  n. s. p r z e p r a w ić  się za Ren  pod Kolo-

s. po t rzykroć  zno-  
za każdym razem

*—  Podpalcze  odezwy wzyw aiące  do r abunków  i 
m o r d u ,  k tó re  się okazyw a ły  w wie lu  mieyscach Fran­
c y i  osadzoney p rzez  woyska  S p r z y m ie rz o n e ,  skłoni ­
ły Xięcia  Schwarzenberga , iż naywięcey  dla bezpie­
czeńs twa  spokoynych o b y w a t e l i ,  rozkazał  gmiuov t i  
b roń  odebrać.

—  Soult  dnia  i 8 go G r u d n i a  n. 
w u  ude rzył  na Jenera ła  H i l l , ale 
odpar ty  został.

•—  Młoda Hrab in i  Płatów, córka s ławnego W o d z a ,  
znayduie  się w Bazyle i.

—  Z Cadixu  donoszą pod dn iem 4 tym G r u d n i a ,  
że Iusurgenc i  w  M ex iku  na  g łowę pobici  zostali.

—  W  roku  przeszłym urodzi ło  się w Dreźnie  i , 7 4 q 
oboiey płci dzieci, um ar ło  zaś 5 ,5 s i  o s ó b .—- W  Szpi­
talach zaś wo iennych  w Dreźnie  i w  iego przy leg ło -  
ściach um ar ło  5o,ooo F rancuzów .

—  W  Katalonii  i na  wyspach Balearskich  zniesie­
nie  I n k w i z y c y i , miało sprawić  nieiakie  pomiędzy lu ­
de m  wzburzenie .

—  Rząd K a n t o n u  W a a t ,  odebrał  1 8 0  adressów 
od gmin swoich z p odz iękow aniem  za iego mężne po ­
s tępowanie  względem K a n t o n u  Bern. T w i e r d z ą  t ak ­
że , że Bern zrzekł  się zupe łn ie  swoich p re tensy i  
względem dawnieyszych swych  poddanych , i iuż  ie  
ty lko  do dwóch  okręgów W a a t l a n d y i , A ig le  i  P a ys  
ogranicza. Jeszcze dnia  i4 g o  Stycznia  zgrom adzenie  

JZurychsk ie , iako r ep rezen tu jące  związek S z w a y c a r -  
s k i , wezwało K a n t o n y ,  B e rn ,  F r y b u r g ,  So lo thurn , 
i kray  Gryzonów , do przys łania  na  seym swych d e ­
pu towanych .  W a le z y a  rna nadzieię  , iż połączona ze 
S zw a y c a ry ą  n ow y  K a n t o n  związku  fo rm ować  bę ­
d z i e —  Bern w ybra ł  iuż swą wielką i małą  Radę.

( z R . Ż .  )
—  W  M agdeburgu  G u b e r n a to r  Jenera lny  tey t w i e r ­

dzy Lemarrois  wydał  rozkaz,  iż dla dope łnien ia  4oo,ooo 
f ranków przyinuszoney pożyczki ,  wszelki m a ią tek  r u ­
chomy i n ie ruchomy należący nieobecnym mieszkań­
com M agdeburga  m a  bydż przez l icytacyą  sprzedany,  
a jeśli p rzynaym niey  piąta  część oszacowaney w a r t o ­
ści domów’ of iarowaną nie będzie,  t edy  też  domy zbu­
rzone  , a m ate rya ł  z nich przedany zostanie.

_— Z A lsa cy i  pod dniem 2 2 gim Stycznia  d o n o s z ą ,  
że od czasu postąpienia  na przód  a rm i i  Jenera ła  1Vre- 
de, źyią tam,  jakby wśród głębokiego pokoiu.  T w i e r ­
dze B r y z a k  i Schlettstadt są opasane , i  czasami ty l ­
ko mało znaczące pod  niemi zachodzą potyczki .  S tra ż -  
burg  jest zupe łn ie  o toczony,  i  kozacy krążą  aż pod  
niurami t ey  tw ie rdzy .

—  P,  Pestalozzi  miał  szczęście bydż p rzeds taw io ­
nym N a y i a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  R o s -  
s y y s k i e m u .  M ona rc ha  t e n  raczył  uwolnić  mias to 
Iwerdon od szpita lu  woiennego,  k tó ry  tam miał  byd* 
założony , p rzez  wzgląd na nz.yteczny In s ty tu t  Festa-  
lozzego  w tern mieście będący.

  N a a u d y e n c y i ,  k tó rą  u t rzech  Monarc l iow o t rz y ­
mali D e p u to w a n i  od Zgromadzenia  Zuryr.hskiego, na ­
legali  na nich Wysocy  Sprzymie rzeńcy ,  a osobliwie 
N a y . i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i, aby jak 
nayprędzey  kończyl i  dzieło Kons ty tucy i .  M onarcha  
ten  w yraz i ł  w s t r ę t  swóy od wszelkich niezgod i kłó­
tn i  d o m o w y c h ,  i o s t r z e g ł ,  aby w  w p r o w a d z a n iu  od­
mian Szw ayca row ie  chroni l i  się n ies tosownych i szko­
dl iwych.  __  P rz y to m n i  w tym ż e  czasie D e p u to w a n i
Berneńscy nie o trzymal i  żadney audyencyi .

—  T w i e r d z ą ,  iż K r ó l  Neapol i t ański  na rzecz W .  
Xięc ia  W irzbu rsk iego  zaym uie Toskanią , i że t en  m a  
bydż powód przybyc ia  os ta tn iego  do wie lkiey g łów -  
ney  kw'atery.

—  W  Genewie u f o rm ow a ny  został  ko rpus  ocho tn i ­
k ó w  pod nazwiskiem s tr ze lców - G o r a l o w , na czas 
ty lko  t rw an ia  w o y n y , dla Cesarza  Austryackiego:  jak 
ty lko  jednak wolne  zaciągi Angielskie us tanowione  
będą w S z w a y c a r y i ,  ko rpus  t e n  m a  przeyśdź na zołd 
Angielski.

ma.

D ozwala się drukować Z  N iem czew sk i Członek Komitetu C enzury . W  D rukarn i D yecezalney u X X .  M issyonarzow
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D O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr o l?.

p  O D R A D
N. 1061. \

1 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo  
w z yw a  przez to chcących się podjąć  dostarczenia do 
Magazynu W i l e ń s k i e g o  do 55o pudów Słomy, aby się 
raczyli  stawić na l icytacyą do Wileńskiey Izby Skar- 
bowey, na termina i szy  duia ityg0? 281 ónia 23go, a 
5 ci i o s ta tn i  20go dnia terazmeyszego miesiąca Lu­
tego, z dcstatecznemi zakładami, gdzie im kondycye  
obiawione będą. Siódmey klassy Fośnikow-

O B W 1 F.SZGZEN IA S ADO W E.
1 Z a  R e m i f s ą  Są 'lu  Z i e m :  W i l e ń :  Sąd  T a x a t o r :  E x d y w iz o r s l t i  n a  

r o z d z i a ł  m a i ą t k u  S t a r :  A b r a h a m a  L e y b o w i c z a  S z l a z b e r g a  O b y w a te l a  
W i l e ń ;  u s t a n o w i o n y  , w  f o w t o r n y m  t e r m i n i e  z  p o p r z e d z o n e g o  O b w i e ­
s z c z e n i a  do  K a m i e n i c y  t e g o ż  S ta r :  S z l a z b e r g a  w  m i e ś c i e  W i l n i e  za  
Z a m k o w ą  b r a m ą  l e i ą c e y  p r z y b y ły  ,  w e d ł u g  z g o d n e g o  s t r o n  ż ą d a n ia  
S ą d o w n i c t w o  do  d n ia  20  Febr:  i 8 l4 R o k u  p r o r o g o w a l .  Z e b y  w ię c  
w s z y s c y  K r e d y to ro w ie  i P r e t e n s o r o w i e  n a  t y m  t e r m i n i e  do  o c z e w i s t e y  
p r z y s t ę p o w a l i  r o z p r a w y  p o d  u p a d k i e m  s w y c h  p r e t e n s y o w  , a  z a ś  De* 
b i t o r o w ie  i e  e t i a r a  w  ic h  n i e s ta n n o ś c i  o c z e w is t a  n a s t ę p o w a ć  b ę d z ie  
r o z p r a w a ,  n i n r e y s z ą  t r z y k r o t n ą  d o  K u ry e ra  L i t ;  p o d a i e  A w iz a c y ą .

2 Sąd Taxatcrsko ExJy w izorsk i , Dekretem ocze-  
wistym  Ziemskim Pt tu  Wileńskiego w Roku 1812.  
Mca Maia i 4 . dnia zapadłym , na rozdział maiątku 
zeszłego Mateusza Korbuta Komor: JMowogrodzkiego 
między Jego Kredytorow przeznaczony,  w  terminie  
z Obwieszczenia przypadłym , to iest : dnia 3 . Januar: 
terazmeyszego 181 4 . Roku ad fundum Folwarku Sa- 
domsżek w Pow iec ie  Wileńskim w Parafii  Jnturskiey 
sytuowanego zjechawszy,  po zareassumowaniu nale­
ży tym Juryzdykcyi w tym mieyscu, następnie za kons-  
sensem Stron stawaiących; Sądownictwo swoie do 
Folwarku attynencyonalnego Bułkowszczyzny prze­
niósł;  i tarn dopioro w stosunku do przepisów D e ­
kretu remissyinego Administracją funduszów urzą­
d z iw s z y ,  w  Sprawie samej' Kopią z Spraw, kompor-  
tecyą wzaiemną Dokumentów do dnia 1 . Mca Aprila 
idącego i 8 i 4 Roku zaskutecznić się powinną,pomiar  
gruntów, niemniey akta inkwizycyi,  kalkulacyi, i we-  
ryfikacyi zadecydował,  tudzież ziazd swoy powtórj- 
ny dla oczewistego rzeczy rozsądzenia na dzień 5. Junii 
bieżącego i 8 i 4 Roku udeterm inował—* w  którym 
terminie zeby wszystkie Strony iakiebądźkol-  
w iek  maiące pretensje  dla probacyi onych pod 
nie uchronnym zapisaniem w rzeczy amissyi stawali ,  
i gdyby oraz wszelkie postanowienia tego Sądu do 
o znaczoney w  górze datty wypełnione były, ninieyszą 
po trzykroć w Kuryerze Litewskim maiącą się umie­
ścić Awizacyą ostrzega—  Datt: w Wiln ie  Roku i 8 i 4  
Mca Januar. 28, dnia. v

Kanut Romanowicz Sędzia Ziem Pttu Wileń:
P /ezyd :  Exdyw izor .

Jozef Bieliński Prezydent Grodz: Wileński
i  E xdyw izor .

Kazim ierz M ączyński Grodz: Willeń: Sędzia.

3 W  skutek Naywyźszego Imiennego Ukazu Roku  
1802 Marca 20 dnia danego, Sąd Głłny L i t ew sk o-W i-  
leński 2go Departamentu Wremiennego rozpoznaiąc 
Sprawę Sukcessorow zeszłego Michała Ogińskiego 
Hetmana Lit: z Kredytorami i Pretensorami, oraz z 
Debitorami do massy tegoż Hetmana; Dekrętem w  
Roku idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia zapadłym na 
wszystkich ogólnie stronach do tey Sprawy należą­
cych przeznaczył komportacyą Praw, Dokumentów,

r 1 ™s*elkkh ogólnie do wodo w na dzień
r\  f e ° Roku do Kancelaryi sw'oiego Sądu, na 

cztero-niedzielną persystencya; a przy tynf  postanowił,  
i e  gdy Pomiemonym Najwyższym Imiennym 
U k a z e m ,  po wyięciu z dalszych Guberniow a 
przy naznaczeniu lednego Sądu Głównego Wileńskie­
go na ninieyszą Sprawę rozkazano zebrać tak całą 
niassę maiątku zeszłego Hetmana Ogiń sk iego , iako 
też Kredytorow i Pretensorow, a tak ogólną Spra­
wę zarazem między wszystkiemi,  i 0 Wszystko roz_ 
*ądzić zalecono; w skutek czego za Rezolucyą Roku 
18o5 Februar: 9 dnia uczyniono Puhhkatę ,  i"ak oraz 
° ną za Dekretem ninieyszego Sądu Roku 1810 N o-  
^mbra 5 dnia zapadłym ponowiono,zwracając przytym

uwagę że Sprawa ninieyszą od Roku iS o 3 nalicz* 
riych Dekretach, a szczególnie Roku 1809 Junii 3 1  duią  
i 1S10 Novembra 5 dnia, oraz na ostatecznym tera* 
Roku i 8 i 4 Januar: 19 dnia odkładzie zastanawia się,  
a ztąd zwazaiąc potrzebę rychłego ukończenia; 1 w  
tym dla zapobieżenia wszelkim z powodu nie przycho** 
dzących stron zwłokom, a przez rychle rozsądzenie dlą 
wypełnienia Naywyższego Imiennego Ukazu, ostatecz* 
nie ponowić Publikatę w Gazetach Kuryera Litew*. 
skiego, przez trzy krotne Ogłoszenie, aby na następny 
termin wszyscy Kredytorowie i Pretenssorowie ia* 
kiegokolwiek tytułu do massy maiątku zeszłego Het*  
mana Ogińskiego pozostaiący, nieodmównie przecj 
tym Sądem stawali;  źe oraz w następnym przypa-> 
dnieniu , żadne iuż odkłady iako po tylu Dekreta- ji 
dozwalane nie będą, lecz Sprawa ostatecznie i  oczewi-  
ście w pryncypalney rzeczy sądzono będzie, którego  
to oczewistego sądzenia uznane z uprzednich Dekre*  
tow Akta Inkwizycyi,  Kalkulacy i ,  W e r y f ik ac j i ,  czy  
te w teraznieyszym przeciągu odbyte ,  lub nie wy*  
prowadzone zostaną; że to ,  i żaden inny obiekt za* 
trzymywać nie będzie, które zaś strony do następne* 
go przjpadnienia niestaną, z tymi wieczna Amissyą  
Ich pretensyow i należności zapisaną zostanie, a na* 
stępną rozprawę bez nowych P o z w o w  , tyło za tym  
odkładowym Dekretem zastrzeżono—  O czym dla 
powszechney wiadomości ninieysze czyni się O bwie­
szczenie. Zgodno zProtokułem W acław Klukowski  
Sekretarz.

3  R e z o lu c y ą  S ą d u  G ł łn g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  G ubern i  i M i ń s k i e j  
p r z e s z łe g o  1812 R o k u  M a c a  A pr:  o s n i e g o  d n ia .  w  o d m i a n ę  D e la # *  
t u  R e m is s y in e g o  Z i e m s t w a  P i ń s k i e g o  m i ę d z y  J W  K a r o le m  S t r a w i ą *  
s k i m  e x  P o d k o m o r z y m  a i e g o  K r e d y to ra m i  i p r e t e n s o r a m i  z a p a d ł ą j  
z o s t a ł a  n a z n a c z o n a  T a x a  i E x d y w i z y a  , D ó b r  t e g o ż  J W .  S t r a *  
w i ń s k h g o  w  G ubern i i  M i ń s k i e y  w  P o w i e c i e  P i ń s k i m  s y tu o w a n y c h ,  
p r z y  w s t r z y m a n i u  w s z e lk i c h  k o n w i k c v o w  i D e k r e t ó w  g d z ie  b ą d ź  $  
onynr  ^ t r z y m a n y c h ,  z a k r e ś la ją c  a r a i s s y ą  p r e t e n s y o w ,  k tó r e b y  n.i Są4 
E x d y d y v v iz o rsk i  n ie  były p r z y n ie s io n e  , s k u t k i e m  i a k o w e y  R - z o l n e y i  
Sądu  G ł ł g o ,  z e b ra n y  Sąd T a  x a to r s k o - E x d y  w i z o r s k i  n a  d n i u  g M s c ą  
J u n i i ,  u p ł y n i o n e g o  181 2  R o k u  do D ó b r  t e g o ż  J W  S tr ;  w i ń s k i t g u  
O t o ł c z y c e  z w a n y c h ,  w  P i ń s k i m  P o w ie ę i e  p o ło ż e n ie  s w o ie  n j e i ą c y c h ,  pq 
u f u n d o w a n i u  S ą d o w e y  J u ry z d y k c y i  w  t y m ż e  d n i u ,  i a k o  t e r m i n i e  p r z e g  
Sąd  G łó w n y  n a c z n a c z o n y / n  i  p o  u ł a t w i e n i u  k w e s t y o w  p i e r w s z e m u  
z i a z d o w i  w ł a ś c i w y c h ,  k o m p o r t a c y ą ,  o r a z  w y m i a r  o g ó l n y c h  D ó b r  D e -  
h i to ra  n a z n a c z y w s z y ,  p o w t ó r n y  z i a z d u  t e i m i n  na  d z i e ń  a i  M i ę #  
D e c e m b r a  p r z e s z ł e g o  i g i ź  R o k u  z a d e t e r m i n n w a ł ,  n a  t e n  t e r m i n  
by w s z y s c y  K r e d y to ro w ie  i P r e t e n s o r o w ie  do  m a i ą t k u  w s p o m r ń o r f go 
J W .  S t r a w i ń s k i e g o  i n t e r e s o w a ć  s i ę  r a a i ą c y ,  s a m i  o b e c n ie ,  m b  p r z e z  
P l e n i p o t e n t ó w  od Siebie u m o c o w a n y c h  z  p r e t e n s y a m i  S w e m j  i d o w o ­
d a m i  sub  a m i s i o n e ;  j a w i l i  s i ę  d e c r t t o r i a e  o s t r z e g ł ;  o  c z e n r  p r z e ą  
p u b l ic z n e  G a z e ty  a w i z o w a ć  p o s t a n o w i ł a .  L e c z  k ie d y  p o w o d e m  K r a ­
jo w e g o  z a m i e s z a n i a  t a k o w e  E x d y w i z o r s k i e g o  S ąd u  p o s t a n o w i e n i #  
s k u t k u  n ie  w z i ę ł o ,  p o w t ó r n i e  w i ę c  z a  U k a z e m  M i ń s k i e g o  G łó w n e g o  
S ą d u  a g o  D e p a r t a m e n t u  n a  d n i u  t g  Januar.-  t e r a z m e y s z e g o  R o k u  S ą d  
Z ia z d o w y  do  m a i ę t n o ś c i  O to l c z y c  p r z y b y w s z y ,  a n ie  m a i ą r  z w i e l u  
p r a w n y c h  p rz y c z y n  o c z e w iś c i e  d z i e ł a  E x d y w i z o r s k i e g o  r o z s ą d z i ć ,  n a  
w s z y s t k o  s t r o n ą  P r o ś b ę  t e r m i n  z i a z d u  o s t a t e c z n e g o  d o  d n ia  p i e r ,  
w s z e g o  J u n i i  t e r a z n i e y s z e g o  T y s i ą c  O s m s e t  C z t e r n a s r e g o  Roluj  o d "  
ł o ż y ł ,  n a  k tó ry  t o  c z a s  a ż e b y  w s z y s c y  K r e d y to ro w ie  i P r e t e n s o r o *  
w ie  d o  m a i ą t k u  J W .  S t r a w i ń s k i e g o  p r e t e n s o r s t w a  m a i ą c y  s a m i  o b e ­
c n i e  lub  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  od  s ińb ie  u m o c o w a n y c h  z  p r e t e n s y a m j  
s w e m i  d la  u d o w o d n i e n i a  o n y c h  sub a m i s s i o n e  i a w i l i  s i ę  o s t r z e g a ,  j 
t e r n  c e l e m  p r z e z  p u b l ic z n e  G a z e ty  a w ie u i e .  D z i a ł o  s i ę  n ą  gess 'y j  
S ą d o w e y  J a n u a r :  2 0  d n i a  1 8 1 4  R o k u  w  O t o ł c z y c a c h .
J a n  N o r w id  Z i e m :  P t t u  B o ry s :  S ę d z i a  E x d y w iro j r ,
H i p o l i t  K o r s a k  P .  Z .  P i ń :  E x d y w i z o r -  
M i c h a ł  D o m a ń s k i  R .  P t t u  M iń :  E x d y w i z o r .

3   ̂ M i ń s k i  R z y m s k o  K a t o l i c k i  K o n s y s t o r z  w  SpTawie  o  n i e w a ż n o ś ć  
M a ł ż e ń s t w a  z  I n s t a n c y i  u r o d z o n e y  Z u z a n n y  z B o r o w s k ic h  P ie  r r z e c *  
k i e y  p r z e c i w k o  U r a d z o n e m u  A n t o n i e m u  P ie s t r z e . c k i e m u  b y ł e m u  V i ­
ce  R e g e n to w i  S ł u c k i e m u  p r z e z  c z a s  k i l k u l e t n i  do Z o n y  s w i v  r u e Zg ła~  
s z a i ą e e m u  s i ę ,  o d  d n i a  2 5  J u l i i  1 8 1 3  w y n i e s i o n e y ,  po  u p ł y w i e  p i e r ­
w s z e g o  d o  ro z p ra w y ,  t e r m i n u  w  d ac ie  1 g b ra  > 813  p r z e z n a c z o n e g o ,  
a  z a  p o ś r z e d n i c t w e m  R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  w  I m p e r i u m  K o u s y s t o -  
r z o w  z w y k ł ą  k o le l ą  t r z y k r o t n i e  o g ł o s z o n e g o ,  s k u t k i e m  p o w t ó r n e y  
R e z o lu ć y i  18 p r z e s z ł e g o  X b ra  p o ł o ż o n e y ,  pTzez n i n i e y s z ą  P u b l i k a t ę  
z a p o w i a d a ,  iż  i e s l ib y  U r o d z o n y  P i e s t r z e c k i  s t o s o w n i e  d o  U k a z u  J764 , 
M a i a  20  w  c i ą g u  s z e ś c i u  M i e s i ę c y  do  o d p o w i e d z i ,  i a s s y s to w a n i a  r z e ­
c z o n e m u  P ro c e d e r o w i  p r z e z  s ie b ie  lub  p r a w n ie  u m o c o w a n e g o  P le n i*  
p o t e n t a ,  p r z e d  S ą d e m  t e g o  K o n s y s to r z a  n ie  p o j a w i  s i ę .  S p ra w a  c h o ­
c iażby  p o d  n i e s t a n n o ś c  o u e g o  bez  d a l s z e y  o d w ło k i  k o n t y n u o w a n ą  
b ę d z ie  1- D n i a  ę g  S t y c z n i a  r 8r 4 R o h u .  S e k r e t a r z  W i n c e n t y  S t e -  
f a n o w s k i .

O S  W I A D C Z E N I A
3  E x c e rp t  o ś w ia d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  Z i e m :  P t t u  Sza*  

w e l . ’ w d a c i e  poniżmy z a p i s a n e g o  e t  e o r u o d e jy  p o ą  U r z ę d o w ą  Z i e m ;  
t e g o ż  P t t u  P i e c z ę c i ą  s t r o n i e  i e s t  w y d a ć -

R ń k u  T y s i ą c  O s m s e t  C z te r n a s t e g o  M ie s i ą c a  J a n u a r y ;  s i ó d m a *
- r  — d n i a .

O ś w ia d c z e n ie  I m ie n i e m  J W W .  J P P .  T a d e u s z a  i A n g e l i  z  Ko* 
s z c z y c o w  S z e m i o t h o w  P re z y d e n t :  G r a n ic z  - I t t u  S z a w ę l :  i W o y s k ic J j  
Pttu R o i i e ń :  c z y n i  s i ę  yf  r z e c z y  n a s t ę p n e y .  W  W -  K a z i m i e r *  i



1 <- r  R n t m i s t i  z<>wiczoWie P t t u  G r e d z i e ń :  o s i ą g n ą w s z y
p o l l t  Go  .ZtOWttOWł - . \ \r  \Kr ft/TIrkiżłlp i \ i i ~» k i e r a  po R o d z i c  cli s w o j c h  W  W . Mlcf tdie  i ,\u
l u e T c o r s k i r  h G o s z t o w t a c h  R o t m :  G i o d z i e a -  D o b r a  G a w r ę  ze W s i a ­
l i  I  w i l k i e m .  p r z y n . i e ż n o ś c i a m i  w  P t t n e  RoS i en :  
z  r cvi  p r z e z  R o d z i c ó w  n a  t e ż  D o b r a  z a c i e n i o n y c h  d ł u g ó w  , l a k o  
t e ż  z  o s o b i s t y c h  w i d o k o w ,  p o m i e n i o n e  D o b r a  bez n a y m m e y s z e y « -  
cepcvi  z a  s u m n r e  u m e w i o n ą  w  r oku  T y s i ą c  O s r n s e t  T r z y n a s t y m
cepcyi  z a  s u r o m ?  D z i e s i ą t e g o -  O ś w i a d c z a ł b y m  s i ę  S z e m i o -
M i e s i ą c a  S e p t e m b r a  D n i a  L U . M J V e h o wl t ł a<łałąc o b o w i ą z e k ,  t a k
t h o w  P r e z y d e n t o m  na  w ^ c z n o ^ c  wyg   ̂ fc> d e p o r t a c y i ,  ze Zaś

d ł u g ó w  O y c o w s k . c h  p . e z y d e n ,  rue m i e l i  p e w n e y  o d  W  W .
S n ?  J & S Ł  w f ę k s z o i c i  d ł u g ó w  « w i k c y i ,  W W .  Go
i z t o w t o w i e  c h cą c  w t ey  m i e r z e  os w i t td c Za i ąc y c h  s i ę  u p e w n i ć  Do  
“ t e r n  A s s l u r s c y i n y m  T y s i ą c  O ś m s e t  T - y - s t ^ ^ S e p t e n i b r a

d z i e s i ą t e g o  d a t o w a n y m  e 0 ™ n d e r U ^ *  czer ;  zl ł ;  d w a t y s i ą -

r T : s r J Ł ? 5 s * u » »  •* «* **?«• .**7 *
Z i e m s k i e y f z  m a s s y  u g o d z o r . e y  za d z i e d z i c t w o  u  .|>sw,a^ W ' 1̂ , « 
Zos t awi a-  T r o s k l i w o ś ć  ę ś w i a d c z a i ą c y c b  s i ę  , i le z n a c z n ą  s u m  
m e  T e  D z i e d z i c t w o  Dóbr  G a w r y  p ł ac ą c y c h ,  w y m a g a ł a  k o n i e c z n i e  
d o p o m n i e i  s i ę  u W W .  G o s z t o w t t o w  o t ab e l l ę  d ł u g ó w  n a  D o o r a c h  
&  o p a r t y c h .  W W  W n a k

2 S ‘ E t L ę  n a  s a r n e y  u f n o śc i  w c h a b r z e

- M E 'n y c h  c z e r .  z ł ł :  c n e r y  t y s i ąc e ,  l ec z  ze o ś w i a d c z a i ą c y  s i ę  W W ^ G o  z -  
t o w t t o m  w  t e r m i n i e  o k r y s l o n y m  s u p e r u i ą c ą  i lo ść  d o p ł a c i e  ę ą  o o 
w i ą z a n e m i .  w  p o z n i e y s z y m  i e d n a k  c z a s i e  r z e c z  s i ę  ca l e  i n a c z e y  w y ­
k r y ł a ,  a l b o w i e m  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  w y d a i ą c  r o ż n y m  O s o b o m  
b - z  w z i ę t y c h  z g o ł a  p i e n i ę d z y  a n t e d a t o w a n e  O b U g i ,  m e t y l  k o  d ł u g  n a d  
s c h e d ę  s ob i e  n a l e ż n ą  p o m n o ż y ł ,  l ecz  i d w a  t y s i ą c e  czer :  z ł ł :  na r z e c z  
e w i k e y i  z o s t a w i ć  s i ę  p o w i n n e ,  w  . .udze p ó p r z e w o d z i ł  P r e t e n s s o r s t w a ,  
a t a k  gdyby t a k o w e  O b l ig i  m o g ł y  m i e ć  s w o y  w a l o r ,  o sw ia d , . z a i ą c y  ę,  

S z e m i o t h o w i e  n i e t v l k o  w i ę k s z ą  i l ość  riiz i c s t  z a  d z i e d z i c t w o  ug 
d z o n a  o p ł a c d ć b y  m u s i e l i  bez ż a d n e y  e w i k e y i  i r e p e t y c y i ,  l e c z  n a d t o  
d o  w y r z e c z e n i a  s i ę  s c h ed y  W .  K a z i m i e r z a  G o s z t o w t t a  byl iby z n i e w o ­
l o n e  rui  , a l b o w i e m  i d z i ś  l e s z c z e  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  p r a w i e  c o ­
d z i e n n i e  l ó ż n y m  O s o b o m  n a  z n a c z n e  s u m m y  m e  biorąc  n a y m n i e y  
s z y c h  p i en i ę d z y  a n t e d a t o w a n e ’ w y d a i e  O b l i g i .  o n i e w a ż n o ś ć ,  k t ó r y c h  
o ś w i  a d cz a ią c y  s i ę  i le w i e d z i e ć  m o ż e ,  n i e  p o c z y n a i ą c  z  W .  K a z i m i e r z e m ,  
G o s z t o w t e m  i p b l i g o b i ó r c a m i  p r o c e d e r z e ,  o s t r z e g a  w s z y s t m c h  o go ,  
że  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  R o t m i s t r z  G r o d z i e ń :  m e  m a i ą c y  m z  ż a d n e g o  
f i i i u i ur zu ,  n i k o r u u  m c  z a p i s y w a ć  n i e  m o ż e ,  a z a t y m  z t  y ni  i w  
d ne  u k ł a d y  z  t y m ż e  V/ .  G o s z t o w t e m  nie  w c h o d z i ł ,  pod  n i k c z e m n o s c i ą  
o n y c h  p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  do  G a z e t y  Kur ye ra  L i t :  p o da n e  
o s t r z e g a m ,  j  i a k o  P l e n i p o t e n t  p o dp i su i ę -  I g n a c y  S t a n i e w i c z -  
Z g o d n o  z P r o t o k u ł e r a  P o t o c z n y m  ś w i a d c z ę  J u l i a n  S t a n k i e w i c z  Z .  F t t  

S z a w e :  R e g e n t .  „  , ,  ,
O G Ł  O S Z E N I A

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  w  I m i e n i u  U U r :  L e o n a r d a  S ę d z :  P t t u  S z aw e l :  
J ó z e f a  Pod  s t o i  - x t w a  Z m u d z :  brac i  G ie d y m in ó w ,  Konstancy, -z G i e -  
P y m u . o w  J a g m i n o w e y  r i on iu s zy n ey  P t t u  S z a w e l s k i e g o ,  A a n y  G i e d y -  
i n i n o w n y  P o d s t o l a n k i  P t t u  S z a w e l :  c z y n i ą c y ,  n a  z a a w . z o w a n e  o s w i a d -  
c z e n i e  w  d o d a t k u  Kur ye ra  L i t t g o  za  Nr :  x o4 , z e s z ł e g o  1813- R o k u  M s c a  
X b r a  18  - Ima  w  A k t a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  W i l e ń s k i e g o  J m i e m e m  d a l -  
s z v e h  K o n s u k c e s o r o w  d o  o s i ą g n i e n i a  w ł a s n o ś c i  p o  z e s z ł y m  z t e g o  
ś w i a t a  s.  p. J o z e f i e  R y n k s z e l e w s l o m  S ę d z i ą  Z i e m s k i m  S za w e l :  p o z o -  
^ t a ł e y  p r z y s z ł y c h ,  z a p i s a n e g o ,  n a s t ę p n i e  o d p o w i a d a :  z r ac y i  ze M a i ą -
t e k  w s z e l k i e g o  r o d z a i u  po z e s z ł y m  S ę d z i u  R y n k s z e l e w s k u u  p o z o s t a ­
ł y  i a U by r o z m y ś l n i e  d y s p o z y c y ą  o s t a t e c z n e y  w o l i  i e g o  s p o i z ą d z o n ą  n a  
16  sc he d  r ó w n e g o  d z i a ł u  r o d z e ń s t w a  p r z e z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  z  k t ó r y c h  
t o  K o n s u k c e s o r o w  gdy  r o z m a i t e  p r z e k o n a n i a  i u s t r o n n e  c h ę c i  p o m i m o  
w o l e  T e s t a m e n t o w ą  z a c h o d z i ł y ,  z  t e g o  p o w o d u  wi e l k i e  z a m i e s z a n i a ,  n i e ­
z g o d y  a n a w e t  s k a r g i  p r o c e d e r o w e  n as t a ł y  o c o  w p ó z n i e y s z y m  c z a s i e  p r z e z  
w ł a ś c i w e  s r z o d k i  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  , c a ł a  p o z o s t a ł a  w ł a s n o ś ć  t i k  
n i  M a i ą t k u  l e ż ą c y m ,  r u c h o m y m ,  iakot .eż w p a p i e r a c h  l e d u o -
c z a ś o w i e  p o d z i e l o n ą  z o s t a ł a ,  a  z a t y r n ,  z d a i e  s i ę  z  b o k u  m e i n -  
t e r e s s o w a n e y  o s o b i e  m o ż n a  bydź p r z e k o n a n e y ,  źe  g d z i e  i n t e r e s  i le o 
p o d z i a ł  s w n i e y  w ł a s n o ś c i  k i l k a d z i e s i ą t  Os ób  t r a k t o w a ł o ,  n i e  m o g ł a  
n a s t a ć  ó m y ł k a  w w y d a n i u  O b l i g o w  n a  1 4 0 0 0  z ł ł -  Po l :  i a k  t o  u d o w o ­
d n i ą  p ry ncypa l f i i e  d w a  D o k u m e u t a  w  d n i u  19 8 h r a  1 8 0 9  R o k u  1 w  
d n i u  r  J u n i j  181 3  R o k u  m i ę d z y  t e r n j ż  K o n s u k c e s o r a m i  z a w a r t e ,  l ec z  
że t o  i s t o t n i e  d l a  p r a w n o s t k i  n a  z a m i t r ę ż e n j e  s a t y s f a k c y i  O b l i g o m  
z w y c z a y n y m  s p o s o b e m  o p ł a t y  t e r a z n i e y s z e g o  w i e k u  D e b i t o r o w  ies t  
p r z y s p o s o b i o n y m ,  w  c z a s i e  i m i e y s c u  n a l e ż y c i e  p r z e k o n a n y m  b ę d z i e ,  
i g i i p  Ru . f e b r ” G d n i a  J ó z e f  G i e d y m i n

-2 ^Nauczyciel Głucho  N ie m y c h ,  Jp .  Jacobi  w R y ­
dze w  R u  181 x do swoiego przy ią ł  I n s t y t u t u ,  G łu ­
cho  Niemego  £yna  , ł upaw sk iego  Obywate la  S te rna  , 
im ien ie m  E dw ard .  —  w Rokit  1812 tenże JP.  Jaćo— 
bi , na  żądanie  J W .  Sena to ra  Gra ffa  I l in sk iegd ,  do 
ł l o m a n o w a  na W o ły n i u  przeniósłszy się , zabrał  z so­
bą pow ie rz o n e  m u  Dziecko  Ste rna .  —  Po,dług do-  
szłych Rodz icom  w i a d o m o ś c i ,  JP .  Jacobi  , nie za ­
b a w iw s z y  nad miesięcy d w a  w R o m a n o w i e ,  oddal i ł  
się z ta m tą d  w miesiącu Julij i 8 i 2 g o  R o k u  do m iaś ta  
M oskwy , gdzie  czasu bytności n i e p r z y ia c ió ł ,  z inne-  
mi  nieszczęśli  wemi N a r o d u  Niemieckiego w  ówczas 
mias ta  tego mieszkańcami,  żył  w' przeznaczonym przez  
R ząd  nieprzy jac iel sk i  dla onych na mieszkanie  P a ł a ­
cu :" Gra ffa  D a d i a n o w a ,  a za nastąpien iem r e j t e r a d y  
n i e p r z y i a c i ó ł ,  z onemi M oskwę opuśc i ł ,  i gdzieby 
z Svnem S t e r n a ,  zawsze przy nim będącym, podz iał  
się , do tąd nie iest  wiadomo.  —  Stroskani  o los S y ­
na j e d y n a k a ,  Rodz ice o d z yw a ią  się do se rc  czułych 
czy ta jących  to Ogłoszenie,  z naypoko rn ieyszą  p roźbą ,  
aby  każdy  wiedzący  o życ iu i mieyscu p rze byw an ia

iego młodego,  Chłopca , t eraz  lat  12 mającego , d o ­
niósł o tym W .  JParni Karo low i  Szwarcowi K upcow i  
W ileńsk iemu  w mieście W i l n i e  mieszkającemu , k t ó ­
ry przynoszącemu n i e w ą tp l iw ą  o życiu i p r ze b y w a ­
niu wspomnianego  E d w a r d a  S te rna  w iadomosc, s u m ­
mę rubl i  5oo assygnacyami wypłacić  ma zlecenie-----
R o k u  18 x4 Januar .  b dnia.

L  i c v t  a c y  a. 
x P o  z eyś c i u  z  t e g o  ś w i a t a  W .  J r a ć  X i ę d s a  W a l e n t e g o  Z n a m i e ­

r o w s k i e g o  P r a ł a t a  S c h o l a s t y k a  Ł u c k i e g o  b y ł e g o  R e g e n s a  w  G ł ó w ­
n y m  S e m i n a r y u m  i K a w a l e r a ,  za  U k a z e m  G u b ę r n s k i e g o  L i t e w s k o - W i ­
l e ń s k i e g o  R z ą d u ,  p r z e w o d z i  s i ę  d z i e ł o  w  Sądz i e  Z i e m s k i m  W i l e ń ­
s k i m  ,  t a k  w  p o r z ą d k u  z e b r a n i a  f u n d u s z ó w  , i a k o  t e ż  z a s p o k o i e n i a  
bydź  m o g ą c y c h  i s t o t n y c h  W i e r z y c i e l i  t e g o ż  X i ę d z a  R e g e n s a  Z n a m i e ­
r o w s k i e g o  , w  c i ą g u  k t ó r e g o  p r z e w o d u  d z i e ł a  , P o w i a t o w y  Sąd Z i e m ­
sk i  W i i e ń .  z a d e t e r m i n o w a ł  w y p r z e d a ż  z  p u b l i cz n e y  L i c y t a c y i  p o z o ­
s t a ł e g o  r u c h o m e g o  m a i ą t k u  p o d  w i e d z ą  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  S e ­
m i n a r i u m  z n a y d u i ą c e g o  s i ę ,  i d o  u z u p e ł n i e n i a  t a k o w e g o  p r z e d m i o t u  
m n i e  n i ź e y  p o d p i s u . ą c e g o  s i ę  U r z ę d n i k a  e M e d i o  su.  v v yz n ac z y i ,  .s k u t ­
k i e m  c z e g o  z a  o d n i e s i e n i e m  s i ę  do  W i l e ń s k i e g o  I M P E R A T 0 R S K 1E 
G O  U n i w e r s y t e t u  ze  s t r o u y  o n e g o  W .  JX.  K ł ą g i e w i c z  t e r a z n i e y s z y  
R e g e n s  S e m i n a r i u m  za  D e p u t o w a n e g o  z o s t a ł  p r z e z n a c z o n y m  , z l t o -  
r y m  w s p ó l n i e  d z i a ł a i ą o ,  i u ż y w s z y  o d  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  M a y -  
s t r o w  k u n s z t u  11a a r t y k u ł a c h  z n a i ą c y c h  s i ę  , u ł o ż y l i ś m y  R e g e s t r  z  o -  
• cenką  do  L i c y t a c y i  w s z e l k i e g o  t e g o ^  r u c h o m e g o  m a i ą t k u  z  m o b i l i o w ,  
g a r de r ob y  D u c h o w n y m  O s o b o m  w ł a ś c i w e y ,  f u t e r  1 n a c z y n  s t o ł o w y c h  , 
o r a z  p o i e z d u  c zy l i  k o c z a ,  n i e m n i e y  b i e l i z n y  s k ł a d a i ą c e g o  s i ę  ,  
t a k o ż  Wi e l o r a k i c h  y. iąg.  Z e  w i ę c  t a k o w y  c a ł k o w i t y  m a i ą t e k  r u c h o m y  
z r e g e s t r o w a n y  i o c e n i o n y  , p r ze z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą , z a c z ą w s z y  o<t 
d n i a  2 g o  M a r c a  R u  t e r a z n i e y s z e g o  1 8 i l \ ,  w  k a ż d y m  d r n u  od  g o d z i ­
ny  jeciey z  p o ł u d n i a ,  a ż  do  u k o ń c z e n i a  s p r z e d a w a n y r ń  b ę d z i e  t u  
w  m i e ś c i e  W i l n i e  w  K a m i e n i c y  P o d b e r e s k i c h  P o d k o m .  B r a s ł a w .  po 
N u m e r e m  2 1 8  p o ło ż o n ey  , n i n i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  d o  G a z e t  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  z w i e d z ą  D e p u t o w a n e g o  o d  W i l e ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  
p o d a i ę  A w i z a c y ą  , i ażeby  S u k c e s s o r o w i e  p o m i e m o n e g o  zes zbego  j a ,  
Z n a m i e r o w s k i e g o ,  t a k o w e m u  a k t o w i ,  aesl i  c h c ą  a s y s t o w a ć ,  b y t no ś ć ,  
s w o ie y  nie  ub l i ża l i  , w z y w a m  i o n yc h  o b w i e s z c z a m .

K a n n u t  R o m a n o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  W i l e n .

D O D Z 1 E  R Z A W  Y
1 M aią tek  SAleouiki w Powiec ie  W ileńsk im  o m i ­

le od M ias ta  W i l n a  po łożony ,  do Dz iedz ic tw a  W .  
Anton iego  Góreck iego  W oysk .  W i leń .  należący i_iest 
do wypuszczen ia  w A r e n d ę  t r z y - l e t n i ą ,  lub .sześcio­
le tnią  , ze wsze lkiemi W s i a m i ,  o s a d a m i ,  A t t y n e n -  
c y a m i ,  i K a rc zm a m i  bę dącemi  przy T r a k t a c h  L i d z -  
k i m ,  R a d u ń s k i m ,  R u d n i c k i m ,  i S t a r o - N o w o g r ó d z - 
kim.  —  Życzący zechcą się udadż do Akto ra  m ie-  
szkaiącego w D o m u  Chor.  T y zen h a u z a  na  U licy  b u -  
bocz pod N r e m  20.

W E Z W A N I E .  . .
i  W  z e s z ł y m  1813  t o k u  o s t a t n i c h  d n i  D e c e m h r a  w  V ?  

a z i e d z i c z n e y  W .  JP .  E w y  C z i y k o w s k i e y  R e t m :  J tt;“  ‘y !  d o k o ń -  
g i n i a n y  w  G u b e r n n  W i l e n s k j e y  w  P o w i e c i e  W i l e n .  ą  C h i r u r g i i .
c z y ł  dni  ż yc i a  s w o i e g o  W . . JP .  M a c i e y  ia p o z o s t a ł o ś c i  w
w z y w a i ą  s i ę  p r z e t o  j ego  S u k ce f so r ow i e  d l a  o d e b r a  P ^
r u c l i o r n y m  m a i ą t k u  p r z e d  d n i e m  i s z y n i  M s c a

D O  P R  Z E  D  A Z Y
1 W  Magazyn ie  O g r o d o w y m  JPana Z-gra w  y-

dze znayduią  się świeże rożne  Nasiona wiato
1 1/  • „u i'»ko tez Orzewk-ći o w o i o -gran icznych  i K r a j o w y c h ,  iaKo tez ze

we w różnych ga tunkach ,  można  ię nabydz za m ie rną  
cenę w  małey lub większey ilości. )

O b s e r w a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e
od d n ia  1 do 3 x Stycznia  v . s. l S i f ł  w Wilnie .

B a r o m e t r .

D nia  1 S tyczn ia  z rana -  
D nia  3 1 S tyc zn ia  w wieczór 
JVaywięk. wys. dnia  o j  b ty c z : 
JYaym n . wys. dnia  i 4 S tycz:  
Średnia z  p3 obserwacyi -  

T h e r m o m e t r .
Dnia  1 S tyc zn ia  z  rana  
Dnia 3 \ S tyc zn ia  w wieczór 
S tan  nayiuyz: dnia  10, 19, 20 
S tan  nayniz: dnia  26 
Średnia z  g3 obserwacyi -  -

27. 5 .. 9.
28. 1. 6. 
28. 1. 6.
26. 1 1. 7.
27. 5 . i 5 .

K ie ru  nek 
w ia t ru .

i 3 .

+
■ i- 

1.
19 -

. 6 . 2 3 .

Pólno:  Z achód: 
Połud.  Wscho.  
Połud. W scho.  
Połud:  Z achód :

(Południowy. 
Półno:  Zachód.

S t a n  p o w i e t r z a .

P r z e z  dn i  i8ście  śnieg padał  J2go i lOg 
deszcz —  In n e  pogodne  lub p o c h m u rn e .  Częste  bu-  
r ?e  i zamieci  : ilość śn iegu nadzwyczayn ie  w ie  
m ro z y  aż ku  koxicowi miesiąca S tyczn ia  um ia r  
wane .


